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Po li ty ka trans por to wa Unii Eu ro pej skiej

Wej ście Pol ski do Unii Eu ro pej skiej 1 ma ja 2004 ro ku mia -
ło zna czą ce i da le ko idą ce kon se kwen cje dla bran ży trans por -
to wej. Wspól no ta Eu ro pej ska bo wiem, w ra mach wspól nej, jed -
no li tej po li ty ki trans por to we j2, prze pro wa dzi ła bar dzo głę bo kie
zmia ny li be ra li za cyj ne i de re gu la cyj ne na ryn ku trans por to wym,
któ rych skut ki ob ser wu je my tak że w Pol sce. 

Za pod sta wo wy cel po li ty ki trans por to wej uzna no two rze -
nie pod staw jed no li te go ryn ku trans por to we go oraz je go trwa -
ły, zrów no wa żo ny roz wój. Ry nek ten po wi nien cha rak te ry zo -
wać się za cho wa niem rów no wa gi: eko no micz nej, spo łecz nej
i eko lo gicz nej.

W prak ty ce ozna cza to mie dzy in ny mi po dej mo wa nie prób
prze su nię cia wzro stu po py tu z trans por tu sa mo cho do we go na:
● trans port ko le jo wy
● że glu gę mor ską bli skie go za się gu
● że glu gę śród lą do wą
● pro mo wa nie trans por tu mul ti mo dal ne go.

Struk tu ra prze wo zów

Nie bra ku je jed nak gło sów, że dzia ła nia i środ ki, ma ją ce słu -
żyć re ali za cji tych za ło żeń, są ma ło sku tecz ne i nie przy no szą
spo dzie wa nych efek tów. Mo gą o tym świad czyć da ne za war -
te w ta be li 1. Na prze strze ni 13 lat ma my do czy nie nia z cią -
głym wzro stem udzia łu trans por tu dro go we go w prze wo zach,
na to miast, z pew nym drob ny mi wa ha nia mi, spa da udział trans -
por tu ko le jo we go oraz że glu gi śród lą do wej.

Po pa trz my za tem, czy tren dy te od bi ja ją się w struk tu rze
prze wo zów na ryn ku pol skim (ta be la 2). Jak wy ni ka z ze sta -
wie nia, dy na mi ka tych zmian jest w Pol sce jesz cze bar dziej wi -
docz na. Ma my do czy nie nia z dość dra ma tycz nym spad kiem
udzia łu trans por tu ko le jo we go, przy czym je go po zy cja
w sto sun ku do śred niej z 25 kra jów UE jest na dal zna czą ca,
co wy ni ka głów nie ze struk tu ry prze wo żo nych w Pol sce ła dun -
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Tab. 1. Struk tu ra ga łę zio wa lą do we go trans por tu to wa ro we go w kra -
jach UE (25) w la tach 1995-2007 w to no ki lo me trach (w proc.).

Źró dło: Eu ro stat.

Tab. 2. Struk tu ra ga łę zio wa lą do we go trans por tu to wa ro we go w Pol -
sce w la tach 2000-2008 w to no ki lo me trach (w proc.).

Źró dło: Trans port. Wy ni ki dzia łal no ści 2000-2008, GUS, War sza wa 2001-
2009.

1 Prof. zw. dr hab. J. Ne ider jest Kie row ni kiem Za kła du Trans por tu Mię dzy na ro do we go i Spe dy cji na Wy dzia le Eko no micz nym Uni wer sy te tu Gdań skie go
(przyp. red.).
2 Trans por to wi zo stał po świę co ny ty tuł V, art. 70-80 Trak ta tu usta na wia ją ce go Wspól no tę Eu ro pej ską. Art. 70 brzmi: „Ce le Trak ta tu w od nie sie niu do kwe -
stii ure gu lo wa nych w ty tu le V są re ali zo wa ne przez pań stwa człon kow skie w ra mach wspól nej po li ty ki trans por to wej”, wer sja skon so li do wa na Trak ta tu
usta na wia ją ce go Wspól no tę Eu ro pej ską, Dz. Urz. UE z 2006 r., nr C 312.



ków. 50% ma sy prze wo zo wej i 30% pra cy prze wo zo wej w pol -
skim trans por cie ko le jo wym sta no wi na dal wę giel. Po nad to,
trans port ko le jo wy nie ma w Pol sce kon ku ren ta w po sta ci że -
glu gi śród lą do wej.

Trans port ko le jo wy

Bo lącz ki pol skie go ko lej nic twa są do brze zna ne, zwłasz cza
je że li cho dzi o nie do in we sto wa ną, znaj du ją cą się nie kie dy w ka -
ta stro fal nym sta nie, in fra struk tu rę li nio wą oraz nie do sta -
tecz ną licz bę no wo cze śnie wy po sa żo nych sta cji i ter mi na li.
Przed sta wia jąc sy tu ację tej ga łę zi trans por tu na le ży tak że zwró -
cić uwa gę na kil ka in nych za gad nień. Mo że my do nich zwłasz -
cza za li czyć:
● po stę py w za kre sie li be ra li za cji pol skie go ryn ku ko le jo we -

go
● roz wój i efek ty kon ku ren cji
● bar dzo ni ski udział w prze wo zach ła dun ków in nych, niż ma -

so we
● ogra ni czo ne moż li wo ści fi nan so we i or ga ni za cyj ne dzia ła -

ją cych w Pol sce prze woź ni ków
● za cho dzą ce w pol skim ko lej nic twie zmia ny wła ści ciel skie. 

Wa run ki dla li be ra li za cji i de re gu la cji pol skie go ryn ku ko le -
jo we go, w ślad za od po wied ni mi ak ta mi unij ny mi, stwo rzy ły:
Usta wa z dnia 27 czerw ca 1997 ro ku o trans por cie ko le jo wym
oraz Usta wa z dnia 8 wrze śnia 2000 ro ku o re struk tu ry za cji, pry -
wa ty za cji i ko mer cja li za cji Pol skich Ko lei Pań stwo wych (po wsta -
ły wów czas mię dzy in ny mi PKP CAR GO SA oraz Pol skie Li nie Ko -
le jo we SA – PLK SA). Urząd Trans por tu Ko le jo we go (UTK), czy li
re gu la tor ryn ku, po wstał na mo cy Usta wy z dnia 28 mar ca 2003
ro ku o trans por cie ko le jo wym. 

Je że li cho dzi o stwo rze nie wa run ków umoż li wia ją cych do -
stęp do ko le jo wej sie ci państw człon kow skich prze woź ni kom
z in nych kra jów unij nych (zgod nie z dy rek ty wą nr 440/1991
Par la men tu i Ra dy z dnia 29 lip ca 1991 ro ku w spra wie roz -
wo ju ko lei wspól no to wy ch3), to Pol ska, przy stę pu jąc do Unii
Eu ro pej skiej, wy ne go cjo wa ła okres przej ścio wy. Od 1 stycz -
nia 2007 ro ku na stą pi ło cał ko wi te otwar cie pol skie go ryn ku
dla mię dzy na ro do wych prze wo zów to wa ro wych, a od 1
stycz nia 2008 ro ku otwar cie dla to wa ro wych prze wo zów ka -
bo ta żo wych. 

Pro ce sy li be ra li za cyj ne za cho dzą ce w pol skim ko lej nic twie
na le ży oce nić po zy tyw nie. Do koń ca 2008 ro ku UTK wy dał
już 101 li cen cji do ty czą cych pro wa dze nia dzia łal no ści w za -
kre sie prze wo zów ko le jo wych róż ne go ty pu. Pol ska jest nie -
wąt pli wie w czo łów ce państw unij nych w za kre sie two rze nia
kon ku ren cyj ne go ryn ku prze wo zów ko le jo wych. Mo że o tym
świad czyć mie dzy in ny mi IBM Ra il Li be ra li sa tion In dex – w któ -
rym Pol ska zna la zła się w 2007 ro ku na 8 miej scu wśród 27
kra jów.

Pry wat ni ope ra to rzy prze wo zów to wa ro wych roz po czę li dzia -
łal ność na pol skim ryn ku w 1998 ro ku. Nie bra ku je wszak że
opi nii, że kon ku ren cja w trans por cie ko le jo wym, mo men ta mi
dość ostra, nie wy wo łu je no we go po py tu. Prze woź ni cy wal -
czą o tę sa mą pu lę ma sy prze wo zo wej, czy li ina czej mó wiąc,

od bie ra ją ła dun ki PKP CAR GO SA (ta be la 3). Je że li w nie któ -
rych la tach na stę po wa ły wzro sty prze wo zów, to nie dzię ki kon -
ku ren cji i lep szym ja ko ścio wo usłu gom, ale dzię ki ogól ne mu
wzro sto wi po py tu, czy li do brej sy tu acji go spo dar czej kra ju. Przy -
kła da mi mo gą tu taj być zwięk szo ny po pyt na prze wo zy kru -
szyw, czy też ro sną ca kon sump cja pa liw.

Kon ku ren cja o po zy ska nie ła dun ków do ty czy nie ste ty
przede wszyst kim prze wo zów zwar tych, czy li ca ło po cią go wych
prze wo zów ła dun ków ma so wych. Na to miast prze wo za mi
roz pro szo ny mi, w po je dyn czych wa go nach i gru pach wa go nów,
prze woź ni cy ko le jo wi, w tym tak że pry wat ni, nie są zbyt za -
in te re so wa ni, po nie waż je dy nie prze wo zy zwar te są w mia rę
ren tow ne, a zwłasz cza te wy ko ny wa ne na krót kich od le gło -
ściach, jak prze wo zy wę gla z ko palń do elek trow ni i elek tro -
cie płow ni. Na to miast prze wo zy roz pro szo ne wy ma ga ją kosz -
tow nej ob słu gi ma new ro wej i roz rzą do wej, wy dłu ża się też czas
do sta wy ła dun ków. Moż na są dzić, iż w tym wła śnie tkwi głów -
nie przy czy na bar dzo ni skie go udzia łu ła dun ków in nych niż
ma so we w prze wo zach ko le jo wych. 

Za rząd cą ist nie ją cych w Pol sce sta cji roz rzą do wych do ob -
słu gi ru chu roz pro szo ne go, gdzie for mu je się i roz for mo wu -
je po cią gi, jest PKP CAR GO SA, któ ra po no si kosz ty pra cy ma -
new ro wej i trak cyj nej oraz utrzy ma nia in fra struk tu ry. Sta cje
te po win ny kie dyś przejść do PLK SA, ale wów czas za rząd ca
po wi nien mieć wła sne lo ko mo ty wy do ob słu gi wa go nów na
sta cjach. 

Ogra ni czo ne moż li wo ści fi nan so we prze woź ni ków da ją
o so bie znać mię dzy in ny mi bra kiem środ ków na kosz tow ne
prze cież, ko le jo we in we sty cje4. Sy tu acja fi nan so wa prze -
woź ni ków za le ży też w pew nej mie rze od wy so ko ści opłat za
użyt ko wa nie in fra struk tu ry ko le jo wej (po zo sta ła ona w ge stii
po szcze gól nych państw człon kow skich UE). W kra jach, w któ -
rych rzą dom bra ku je środ ków na fi nan so wa nie in fra struk tu -
ry ko le jo wej, staw ki za do stęp do niej ma ją ten den cję do szyb -
kie go wzro stu. Pod no sze nie przez PLK SA cen za użyt ko wa nie
in fra struk tu ry ko le jo wej wy wo łu je z ko lei pro te sty prze woź -
ni ków ko le jo wych, ob ni ża jąc ren tow ność ich dzia łal no ści.

Kwe stia moż li wo ści fi nan so wych i or ga ni za cyj nych bę dzie
nie wąt pli wie w naj bliż szych la tach de cy do wać o zmia nach na
pol skim ryn ku ko le jo wym. Znaj du je się on bo wiem w fa zie kon -
so li da cji i prze mian wła sno ścio wych.
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Tab. 3. Po dział pol skie go ryn ku ko le jo wych prze wo zów to wa ro wych
w 2008 ro ku (w proc.).

Źró dło: Ry nek Ko le jo wy 2009, nr 3.

3 Dz. Urz. WE z 1991 r., nr 237.
4 Lo ko mo ty wa elek trycz na jed no sys te mo wa kosz tu je ok. 12 mln zł, a no wo cze sna lo ko mo ty wa wie lo sys te mo wa ok. 16 mln zł (nie li cząc wy so kich kosz -
tów za gra nicz nych ho mo lo ga cji), na to miast na by cie wa go nu wę glar ki to wy da tek ok. 250 000 zł.
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W 2008 ro ku eu ro pej ski fun dusz Brid ge po int (ty pu pri va te equ -
ity) wszedł w po sia da nie 75% ak cji CTL Lo gi stics. Fun du sze te -
go ty pu in we stu ją w fir my per spek ty wicz ne, sprze da jąc je po
ja kimś cza sie (3 – 5 lat) z od po wied nim zy skiem. W tym sa mym
ro ku, PCC Ra il, a wła ści wie je go wła ści ciel, PCC SE5, za ku pił stra -
te gicz ny pa kiet ak cji fir my PTKiGK z Ryb ni ka (któ ra szu ka ła in -
we sto ra stra te gicz ne go), za pew nia ją cy mu po zy cję głów ne go
udzia łow ca. Dzię ki tej trans ak cji, PCC Ra il stał się też więk szo -
ścio wym udzia łow cem w spół ce Tra wi pol, któ ra z ko lei jest wła -
ści cie lem in ne go pol skie go prze woź ni ka, czy li PTK Hol ding SA
Za brze (daw ne PTKiGK z Za brza). Naj waż niej szym jed nak wy -
da rze niem by ła re zy gna cja w 2009 ro ku przez PCC SE z obec -
no ści na pol skim ryn ku i sprze daż ak cji gru py PCC Ra il (za wy -
jąt kiem spół ki PCC In ter mo dal) po ten ta to wi na eu ro pej skim
ryn ku prze wo zów ko le jo wych, nie miec kie mu przed się bior stwu
DB Schen ker. W wy ni ku tych prze mian, ma my obec nie do czy -
nie nia ze swe go ro dza ju du opo lem, czy li dwo ma waż ny mi gra -
cza mi (PKP CAR GO SA i DB Schen ker) oraz kil ko ma ni szo wy -
mi fir ma mi ko le jo wy mi. Po nad to, nie wia do mo kie dy i ko mu
zo sta nie sprze da ny CTL Lo gi stics oraz ja kie są per spek ty wy
przed się bior stwa PKP CAR GO SA. Po zo sta wa nie fir mą pań stwo -
wą ma swo je do bre, ale i złe stro ny. Sły chać też gło sy, iż PKN
Or len chce sprze dać swo ją fir mę ko le jo wą, spe cja li zu ją cą się
w prze wo zach pa liw. Ko niecz ne jest też wy dzie le nie ze struk -
tu ry or ga ni za cyj nej PKP SA za rząd cy in fra struk tu ry, czy li
PLK SA, na co od dłuż sze go cza su zwra ca uwa gę Ko mi sja Eu -
ro pej ska. Naj bliż szy czas bę dzie więc dla pol skie go ryn ku ko -
le jo we go okre sem cie ka wych do świad czeń.

Trans port dro go wy

W śro do wi sku bran ży TSL od wie lu lat prze wi ja się opi nia,
iż ma my w Pol sce nad po daż po ten cja łu prze wo zo we go,
a prze woź ni cy to w więk szo ści fir my ma łe, bez moż li wo ści roz -
wo jo wych, pra cu ją ce w grun cie rze czy na po trze by swo je go
wła ści cie la i je go ro dzi ny. Trze ba przy znać, iż roz wój li czeb -
ny pol skich prze woź ni ków jest im po nu ją cy. 1 ma ja 2004 ro -
ku w prze wo zach mię dzy na ro do wych funk cjo no wa ło 8 980
firm, dys po nu ją cych flo tą 44 683 po jaz dów. Na ko niec 2008
ro ku ist nia ło już 23 278 firm, eks plo atu ją cych łącz nie 126 785
po jaz dó w6. 

Nie spraw dza ją się za tem gło sy wiesz czą ce od lat ma so we
ban kruc twa w tej ga łę zi trans por tu, a fir my prze wo zo we wy -
ka zu ją się du żą od por no ścią na nie ko rzyst ne zja wi ska ze wnętrz -
ne. W miej sce tych, któ re re zy gnu ją, przy cho dzą na tych miast
no we. Tak dy na micz ny roz wój po ten cja łu prze wo zo we go jest
nie wąt pli wie efek tem moż li wo ści za trud nie nia sa mo cho dów
prak tycz nie na ob sza rze ca łej Unii Eu ro pej skiej. I pol scy prze -
woź ni cy moż li wo ści te wy ko rzy stu ją zna ko mi cie.

Z dniem 1 ma ja 2004 ro ku zy ska li oni moż li wość wy ko ny wa -
nia prze wo zów mię dzy na ro do wych na te re nie Unii, po sze rzo -

nej do 25 państw. Przy nio sło to re zul ta ty, któ rych spo dzie wa -
ło się wie le za gra nicz nych, bran żo wych or ga ni za cji trans por to -
wych. Otóż pol scy prze woź ni cy, w krót kim cza sie, sta li się ab -
so lut nym li de rem na ryn ku prze wo zów mię dzy na ro do wych w UE,
o czym świad czą da ne za miesz czo ne w ta be li 4.

Na to miast je śli cho dzi o prze wo zy ka bo ta żo we, to wy ne go -
cjo wa no for mu łę 3+2, co ozna cza ło, że przez 3 la ta prze woź -
ni cy pol scy nie mie li do stę pu do te go ro dza ju prze wo zów na
te re nie in nych państw Unii, a po 1 ma ja 2007 ro ku w cią gu ko -
lej nych 2 lat za kaz ten mógł być znie sio ny w tych pań stwach,
któ re zde cy do wa ły się na to do bro wol nie w wy ni ku dwu stron -
nych uzgod nień. Tyl ko Ir lan dia, Por tu ga lia i Szwe cja sko rzy -

sta ły z tej moż li wo ści. Do stęp do ryn ków ka bo ta żo wych pol -
scy prze woź ni cy uzy ska li od 1 ma ja 2009 ro ku i jest to dla nich
ko lej na, waż na da ta. Trze ba wszak że pa mię tać, że ozna cza to
jed no cze śnie wol ny do stęp do pol skie go ryn ku ka bo ta żo we -
go dla za gra nicz nych prze woź ni ków. Wy ko ny wa nie prze wo -
zów ka bo ta żo wych jest jed nak ogra ni czo ne od po wied ni mi re -
gu la cja mi praw ny mi. Ich wa run ki pre cy zu je roz po rzą dze nie
Par la men tu i Ra dy nr 1072/2009, z dnia 21 paź dzier ni ka 2009
ro ku do ty czą ce wspól nych za sad do stę pu do ryn ku mię dzy -
na ro do wych prze wo zów dro go wy ch7.

Po mi mo tych ogra ni czeń oraz fak tu, że wy ko ny wa nie prze wo -
zów ka bo ta żo wych pod le ga prze pi som usta wo wym, wy ko naw -
czym i ad mi ni stra cyj nym przyj mu ją ce go pań stwa człon kow skie -
go, wie le pol skich firm prze wo zo wych al bo jest już obec nych
na ob cych ryn kach, al bo przy go to wu je się do te go kro ku.

In nym wy zwa niem, przed któ rym tym ra zem stoi Mi ni ster -
stwem In fra struk tu ry, jest wpro wa dze nie w cią gu naj bliż szych
2 – 3 lat elek tro nicz ne go sys te mu po bo ru opłat za ko rzy sta -
nie z in fra struk tu ry dro go wej. Jak na ra zie, fir my prze wo zo -
we wy ku pu ją wi nie ty, po no sząc opła ty za cza so we użyt ko wa -
nie dróg kra jo wych. Wi nie ty w Pol sce wpro wa dzo no w 2002
ro ku. Do ty czą po jaz dów o ma sie cał ko wi tej po wy żej 12 ton,
a zróż ni co wa ne są w za leż no ści od nor my EU RO. 

5 PCC SE – Pe tro Car bo Chem So cie tes Eu ro pea; fir ma za ło żo na w 1993 r. z sie dzi bą w Du is bur gu; jej dzia łal ność obej mu je 3 pio ny: che micz ny, ener ge tycz ny
i lo gi stycz ny.
6 Da ne Biu ra Ob słu gi Trans por tu Mię dzy na ro do we go (BOTM).
7 Art. 8, ust. 2 po wyż sze go roz po rzą dze nia brzmi: „Po do star cze niu rze czy w przy cho dzą cym ru chu mię dzy na ro do wym, prze woź ni cy dro go wi upraw nie ni
są do wy ko ny wa nia tym sa mym po jaz dem lub, w przy pad ku ze spo łu po jaz dów, po jaz dem sil ni ko wym te go po jaz du, do 3 prze wo zów ka bo ta żo wych bę dą -
cych na stęp stwem trans por tu mię dzy na ro do we go z in ne go pań stwa człon kow skie go lub pań stwa trze cie go do przyj mu ją ce go pań stwa człon kow skie go.

Ostat ni roz ła du nek rze czy w trak cie prze wo zu ka bo ta żo we go przed opusz cze niem przyj mu ją ce go pań stwa człon kow skie go ma miej sce w cią gu 7 dni
od ostat nie go roz ła dun ku w przyj mu ją cym pań stwie człon kow skim w ra mach do sta wy rze czy w przy cho dzą cym ru chu mię dzy na ro do wym”. Dz. Urz. UE
z 2009 r., nr 300.

Po sta no wie nia art. 8 roz po rzą dze nia nr 1072/2009 znaj dą za sto so wa nie od 14 ma ja 2010 r.

Tab. 4. Udział prze woź ni ków z państw człon kow skich UE (27) w prze -
wo zach mię dzy na ro do wych w 2007 ro ku w to no ki lo me trach (w proc.).

Źró dło: Eu ro stat.



Po nie waż nie moż na w tym sa mym cza sie na kła dać na ten
sam od ci nek dro gi opłat w po sta ci wi nie ty i my ta, w 2005 ro -
ku zre zy gno wa no z po bie ra nia opłat od sa mo cho dów cię ża -
ro wych jeż dżą cych au to stra da mi i po zo sta wio no tyl ko wi nie -
ty. Ope ra to rzy au to strad otrzy mu ją od rzą du re kom pen sa ty.
Jest to źró dłem pew nych pro ble mów i kon tro wer sji. Da ne za -
war te w ta be li 5 wska zu ją, że wiel kość opłat wi nie to wych prze -
ka zy wa nych do Kra jo we go Fun du szu Dro go we go zrów na ła się
z wy dat ka mi na re kom pen sa ty. W na stęp nych la tach wy so kość
re kom pen sat znacz nie prze kro czy wpły wy z wi niet. Je że li za -
tem rząd nie chce do pła cać do kon ce sjo na riu szy, sy tu acja mu -
si ulec jak naj szyb szej zmia nie.

Dy rek ty wa nr 52/2004 Par la men tu i Ra dy z 29 kwiet -
nia 2004 ro ku w spra wie in te ro pe ra cyj no ści sys te mów elek -
tro nicz nych opłat dro go wych we Wspól no cie8 za chę ca pań stwa
człon kow skie do wpro wa dze nia elek tro nicz nych opłat dro go -
wych oraz wska zu je, ja kie tech no lo gie po win ny zo stać za sto -
so wa ne. Na to miast dy rek ty wa nr 36/2006 Par la men tu i Ra dy
z 17 ma ja 2006 ro ku w spra wie po bie ra nia opłat za użyt ko -
wa nie nie któ rych ty pów in fra struk tu ry przez po jaz dy cię ża ro -
we9 stwier dza, że mo gą one być po bie ra ne w ob rę bie trans -
eu ro pej skiej sie ci dro go wej (TEN -T), czy li na au to stra dach
i dro gach szyb kie go ru chu, ale moż na też sto so wać je na dro -
gach nie na le żą cych do TEN -T, w tym na dro gach rów no le głych.
Pol ski rząd mu si za tem ry chło pod jąć de cy zje, do ty czą ce wy -
bo ru tech no lo gii po bo ru opłat my to wych oraz wska zać dro -
gi, za użyt ko wa nie któ rych te opła ty bę dą po bie ra ne.

Mó wiąc o trans por cie dro go wym na le ży też do strze gać pro -
blem, któ ry do ty czy ca łe go ru chu na pol skich dro gach,
a z któ rym nie mo że my so bie od lat po ra dzić. Cho dzi mia no -
wi cie o licz bę ofiar wy pad ków dro go wych. W 2008 ro ku na dro -
gach UE zgi nę ło 39 000 osób, w Pol sce – 5 437, czy li 14%. Licz -
ba ofiar w prze li cze niu na mi lion miesz kań ców w wy bra nych
kra jach wy nio sła: W. Bry ta nia – 44, Fran cja – 69, Wło chy – 79,
Wę gry – 99, Cze chy – 104, Buł ga ria – 139, Ru mu nia – 142, Pol -
ska – 143, Li twa – 148. Zaj mu je my więc przed ostat nie miej -
sce w tej nie chlub nej sta ty sty ce. Co praw da już nie mal każ da
gmi na w Pol sce za in sta lo wa ła swo je fo to ra da ry, ale nie ste ty
peł nią one głów nie ro lę fi skal ną, nie ma jąc wpły wu na bez pie -
czeń stwo jaz dy. Do pie ro zde cy do wa na po pra wa ja ko ści in fra -
struk tu ry dro go wej przy nie sie zmia nę tej sy tu acji. 

Po moc ne bę dą nie wąt pli wie środ ki z pro gra mów unij nych.
Sa mo GDD KiA jest be ne fi cjen tem po nad 60 pro jek tów uję tych
na li ście pro jek tów in dy wi du al nych Pro gra mu Ope ra cyj ne go
In fra struk tu ra i Śro do wi sko. Do te go doj dą środ ki z fun du szów
re gio nal nych. Kil ka dzie siąt mi liar dów zło tych do ta cji przy zna -

nych na la ta 2007 – 2013 na po pra wę sta nu in fra struk tu ry dro -
go wej za pew ne przy czy ni się do czę ścio wej cho ciaż by eli mi -
na cji na sze go cy wi li za cyj ne go za póź nie nia w tym za kre sie.

Trans port lot ni czy

Pol ski ry nek prze wo zów lot ni czych zo stał cał ko wi cie otwar -
ty dla prze woź ni ków unij nych już 1 stycz nia 2004 ro ku, a więc
przed przy stą pie niem Pol ski do Unii Eu ro pej skiej, gdzie peł -
na li be ra li za cja ryn ku na stą pi ła 1 kwiet nia 1997 ro ku. Pod sta -
wę do te go kro ku da ła usta wa Pra wo lot ni cze z 3 lip ca 2002
ro ku. Do brze zna my efek ty te go otwar cia, je że li cho dzi
o prze wo zy pa sa żer -
skie. Na to miast w za kre -
sie prze wo zu ła dun ków
prak tycz nie nie wie le się
zmie ni ło, po nie waż
prze woź ni cy ni sko kosz -
to wi nie zaj mu ją się ich
ob słu gą. Da ne za war te
w ta be li 6 świad czą, że
chęt nych do ko rzy sta nia
z usług tej ga łę zi trans -
por tu jest nie wie lu. Nie -
zbyt po mo gło też po ja -
wie nie się na pol skim
ryn ku zna nych, świa to -
wych firm ku rier skich.

Prze sył ki z i do pol -
skich lot nisk prze wo -
żo ne są przede wszyst -
kim w lu kach sa mo lo tów pa sa żer skich, na pol skich lot ni skach
nie po ja wia ją się bo wiem sa mo lo ty to wa ro we ze wzglę du na
zbyt ma łą po daż ła dun ków. Nie kie dy po ja wia ją się tyl ko stat -
ki po wietrz ne firm ku rier skich. Sa mo lo tów to wa ro wych zresz -
tą PLL LOT nie po sia da. Sy tu acja ta ka nie zmie nia się od lat
i trud no są dzić, iż w naj bliż szym cza sie ule gnie zmia nie.

Na le ży na to miast z uwa gą od no to wać oży wie nie in we sty -
cyj ne, ja kie ma miej sce w por tach lot ni czych. Pra wie we wszyst -
kich bu du je się no we ter mi na le, dro gi do jaz do we, czy pły ty
po sto jo we. Wie le z tych pro jek tów uzy ska ło wspar cie z fun -
du szy UE. In we sty cje te ma ją szcze gól ne zna cze nie dla por -
tów re gio nal nych, któ rych ro la w przy szło ści po win na ro snąć.

Trans port mor ski

Oko ło 90% han dlu za gra nicz ne go UE i po nad 40% jej han dlu
we wnętrz ne go jest ob słu gi wa ne przez trans port mor ski.
Udział flot państw człon kow skich UE (nie za leż nie od ban de -
ry re je stra cji) sta no wi 40% świa to we go po ten cja łu prze wo zo -
we go w że glu dze mor skiej.

Na sza po zy cja pod tym wzglę dem jest nie zbyt wi docz na.
Ma my dwóch pol skich ar ma to rów upra wia ją cych że glu gę re -
gu lar ną (li nio wą), przede wszyst kim w re la cjach eu ro pej skich.
Są to przed się bior stwa POL -Le vant oraz Eu ro afri ca. Ich po -
ten cjał prze wo zo wy jest jed nak nie wiel ki, a stat ki, któ ry mi
dys po nu ją (po za nie licz ny mi wy jąt ka mi), trud no za li czyć do

Logistyka 1/2010
12

Koncepcje i strategie logistyczne

8 Dz. Urz. UE z 2004., nr 166.
9 Dz. Urz. UE z 2006 r., nr 157.

Tab. 6. Wiel kość ob słu żo nych ła dun ków w pol -
skich por tach lot ni czych w 2008 ro ku (w to nach).

Źró dło: J. Li wiń ski: Dzia łal ność pol skich por tów lot ni -
czych w 2008 ro ku, Urząd Lot nic twa Cy wil ne go, War -
sza wa 2009.

Tab. 5. Wpły wy z opłat wi nie to wych i re kom pen sa ty dla kon ce sjo na riu -
szy z Kra jo we go Fun du szu Dro go we go w la tach 2005-2008 (w mln zł).

Źró dło: da ne Głów nej Dy rek cji Dróg Kra jo wych i Au to strad.
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jed no stek no wo cze snych. Je den ar ma tor dzia ła w że glu dze
tram po wej (Pol ska Że glu ga Mor ska), eks plo atu jąc oko ło 70
stat ków i zaj mu jąc zna czą cą po zy cję na ryn ku. Po nad to,
dwóch ar ma to rów eks plo atu je kil ka na ście pro mów w re jo -
nie Bał ty ku (Pol ska Że glu ga Bał tyc ka dzia ła ją ca pod na zwą
Po lfer ries oraz Uni ty Li ne, bę dą ca spół ką PŻM oraz Eu ro afri -
ki). Trze ba też pa mię tać o pol sko -chiń skiej spół ce ar ma tor -
skiej Chi pol brok, w ostat nich la tach wy raź nie spe cja li zu ją -
cej się w in trat nych prze wo zach ła dun ków cięż kich
i po nad ga ba ry to wych. 

W po rów na niu z naj lep szym okre sem dla pol skiej że glu -
gi, ja kim by ła pierw sza po ło wa lat 70., stan obec ny mo że -
my uznać za skrom ny. Z po wo du bra ku re ali stycz nej po li ty -
ki do ty czą cej go spo dar ki mor skiej i za in te re so wa nia tą
kwe stią ko lej nych rzą dów, nie moż na li czyć na zmia nę obec -
ne go sta nu rze czy. Zde cy do wa na więk szość stat ków pol skich
ar ma to rów pły wa pod wy god ny mi (ta ni mi) ban de ra mi, po -
dob nie zresz tą jak i stat ki za gra nicz nych prze woź ni ków.
Chcąc przy cią gnąć flo tę eu ro pej ską pod ma cie rzy ste, kra jo -
we ban de ry, Ko mi sja Eu ro pej ska opra co wa ła w 2004 ro ku wy -
tycz ne w spra wie po mo cy pu blicz nej dla trans por tu mor skie -
go. Re ko men du ją one rzą dom państw człon kow skich za kres
po mo cy, ja ka mo że być udzie lo na ar ma to rom, aby ci po wró -
ci li pod unij ne ban de ry. 

Jest to jed nak zło żo ny pro ces. Trze ba pa mię tać, że ar ma to -
rzy, re je stru jąc stat ki pod wy god ny mi ban de ra mi, nie pła cą po -
dat ków do cho do wych, nie po no szą kosz tów pra cy, a ma ry na -
rze nie pła cą po dat ków od swo ich wy na gro dzeń. W Pol sce
po da tek to na żo wy (a więc pła co ny przez ar ma to ra do wiel ko -
ści po sia da ne go to na żu stat ków), za stę pu ją cy po da tek do cho -
do wy, obo wią zu je od 1 stycz nia 2007 ro ku. Po dob nie, jak w in -
nych pań stwach unij nych, rów nież dla pol skich ar ma to rów nie
stał się on jed nak sku tecz nym bodź cem do po wro tu pod ma -
cie rzy stą ban de rę. Po zo sta ją na dal nie roz strzy gnię te (po mi mo
pro wa dzo nych w tym za kre sie prac) kwe stie po dat ków in dy -
wi du al nych (w tym na ZUS) oraz kosz tów pra cy po no szo nych
przez pra co daw ców. 

W Pol sce ma my 4 por ty o pod sta wo wym zna cze niu dla go -
spo dar ki mor skiej. Są to por ty w Gdań sku, Gdy ni, Szcze ci -
nie i Świ no uj ściu. Są one za rzą dza ne przez Za rzą dy Mor -
skich Por tów, od dziel ne dla Gdań ska i Gdy ni oraz wspól ny
dla Szcze ci na i Świ no uj ścia. Więk szość spół ek eks plo ata -
cyj nych, zaj mu ją cych się dzia łal no ścią prze ła dun ko wo
– skła do wą, oraz spół ek świad czą cych in ne usłu gi por to we,
zo sta ła już spry wa ty zo wa na. Pol skie por ty moż na uznać za
w mia rę no wo cze sne. W ostat nich la tach do ko na no w nich
wie lu in we sty cji, po pra wia ją cych ja kość ich funk cjo no wa -
nia, a w pla nach są na stęp ne. Dla sze re gu z nich uzy ska no
do fi nan so wa nie w ra mach Sek to ro we go Pro gra mu Ope ra -
cyj ne go Trans port oraz Pro gra mu Ope ra cyj ne go In fra -
struk tu ra i Śro do wi sko. 

Na szcze gól ną uwa gę za słu gu je roz wój kon te ne ro we go po -
ten cja łu prze ła dun ko we go. W por cie gdyń skim i gdań skim
funk cjo nu ją po dwa ter mi na le kon te ne ro we (w tym od da ny
do użyt ku w 2007 ro ku no wo cze sny ter mi nal DCT w Gdań -
sku), na to miast w por cie szcze ciń skim je den. Zdol no ści prze -
ła dun ko we por to wych ter mi na li kon te ne ro wych wy no szą oko -
ło 1,6 mln TEU, pod czas gdy łącz ne prze ła dun ki w 2008 ro ku
wy nio sły 859 000 TEU. Dys po nu je my więc spo rym za pa sem
moż li wo ści prze ła dun ko wych.

Głów ny mi pro ble ma mi, z ja ki mi mu szą ra dzić so bie pol skie
por ty mor skie, to ich pe ry fe ryj ne po ło że nie w sto sun ku do
głów nych, świa to wych szla ków że glu go wych, sto sun ko wo nie -
wiel kie ob ro ty pol skie go han dlu za gra nicz ne go z kra ja mi po -
za eu ro pej ski mi oraz kon ku ren cja por tów Mo rza Pół noc ne go.
Pol skie por ty, w za kre sie ob słu gi li nio wej że glu gi kon te ne ro -
wej, są por ta mi do wo zo wo – od wo zo wy mi dla głów nych por -
tów Eu ro py Pół noc nej, przede wszyst kim dla Ham bur ga, Bre -
mer ha ven, Rot ter da mu i An twer pii. Do na szych por tów
za wi ja ją nie wiel kie stat ki o ła dow no ści od 300 do 900 TEU,
zbie ra ją ce (lub roz wo żą ce) kon te ne ry z kil ku por tów bał tyc -
kich i prze wo żą ce je na stęp nie do jed ne go z wy żej wy mie nio -
nych por tów. Nie daw ne za wi nię cie do ter mi na lu DCT stat ku
o ła dow no ści 8 000 TEU (przy wiózł jed nak tyl ko nie wie le po -
nad 300 TEU) i de kla ra cja ar ma to ra Ma ersk, że bę dą to za wi -
nię cia re gu lar ne, wy ma ga zwe ry fi ko wa nia przez czas. Nie któ -
rzy są dzą bo wiem, że ar ma tor uru cha mia w ten spo sób to naż,
któ ry nie ma za trud nie nia w cza sie świa to wej re ce sji.

Wie le ła dun ków skon te ne ry zo wa nych tra fia z Pol ski (lub
od wrot nie) bez po śred nio do por tów Eu ro py Pół noc nej
(mniej wię cej po ło wa z te go, co prze ła do wu je się w pol skich
ter mi na lach). Po wo dem są bli skie od le gło ści i krót ki czas do -
sta wy (na przy kład z Go rzo wa do Ham bur ga do sta wa ze sta -
wem kon te ne ro wym trwa naj wy żej kil ka na ście go dzin), ale
pol scy spe dy to rzy zwra ca ją też uwa gę na bar dziej przy ja zne
dla klien tów pro ce du ry cel no – fi nan so we (na przy kład dłuż -
sza, od ro czo na płat ność VAT -u) oraz o wie le mniej ry go ry -
stycz ne kon tro le ilo ścio wo – ja ko ścio we. Na spra wy te zwra -
ca szcze gól ną uwa gę Pol ska Izba Spe dy cji i Lo gi sty ki, jed nak
prze ła my wa nie ad mi ni stra cyj nych ba rier jest bar dzo trud nym
i po wol nym pro ce sem.

Że glu ga śród lą do wa

O że glu dze śród lą do wej moż na pi sać tyl ko ze smut kiem. Jest
ona bo wiem w Pol sce w sta nie stop nio we go za ni ku. Je dy nie 5%
dłu go ści dróg wod nych, czy li 206 km, zresz tą roz pro szo nych,
speł nia kry te ria sta wia ne dro gom wod nym IV i V ka te go rii,
a więc tym naj lep szym (dla po rów na nia w Niem czech 70%).
W związ ku z tym w Pol sce mo gą być eks plo ato wa ne tyl ko nie -
wiel kie bar ki o no śno ści 500 – 600 ton. 

Nie wiel kim po cie sze niem mo że być fakt, że w Pol sce ma sie -
dzi bę jed na z więk szych firm prze wo zo wych w Eu ro pie,
a mia no wi cie Gru pa Ka pi ta ło wa Od ra trans. Jed nak struk tu ra ryn -
ku po stro nie po da ży jest roz drob nio na. Sza cu je się, że w Pol -
sce ist nie je oko ło 200 firm prze wo zo wych, z któ rych więk szość
dys po nu je tyl ko jed ną bar ką. Po nad to, du że przed się bior stwa,
jak Od ra trans czy Że glu ga Byd go ska, pro wa dzą dzia łal ność eks -
plo ata cyj ną w opar ciu o dzier ża wę stat ków za ło gom pły wa ją -
cym. Ta ka struk tu ra ryn ku i ta kie me to dy eks plo ata cji to na żu
są zresz tą wspól ne dla ca łej UE.

Pol scy bar ka rze więk szość swo ich prze wo zów re ali zu ją po
dro gach wod nych za chod niej Eu ro py. Ko rzy sta ją z fak tu, iż
ry nek że glu gi śród lą do wej zo stał w peł ni zli be ra li zo wa ny (wraz
z prze wo za mi ka bo ta żo wy mi) 1 stycz nia 1993 ro ku. Nic nie
wska zu je na to, aby sy tu acja ta w naj bliż szej, a i w nie co dal -
szej per spek ty wie zmie ni ła się.


